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Niemoc a siła. 

I. Niemoc krzykliwa w najlepszym razie budzi litość, 
w najgorszym pogardę, siła tylko zyskuje poszanowanie na- | 
wet u najzaciętszych przeciwników. I znów nowy dowód tej | 
prawdy, i znów świeży przykład niemocy z jednej, siły z dru- 
giej strony. | 

Telegramy i dzienniki przyniosły nam już wiadomości 
o świetnych rezultatach wyborów w Czechach — na całej linii 
bojowej w walce wyborczej zwyciężyli Czesi wiernokonstytu- 
cyjnych kandydatów. 

Jak kruchemi są podwaliny budynku opartego na biu- 
rokracyi i bagnetach, jak zawodnemi sztuczne matactwa pseu- | 
do-konstytucyonalizmu, dowodzi tego najlepiej niemoc austry- 
ackich dekabristów w Czechach Walka, jaka się toczy | 
na gruncie czeskim, to nie jest walka odosobniona , nie wal- | 
czą tam stronnictwa, o pierwszeństwo sterownictwa w sejmie | 
czeskim, ale jest to walka zasadnicza , walka o przekształce- | 
nie ustroju całej Austryi, decydująca kwestyę jej bytu. | 

Panujących w Austryi Niemców interesem jest, przed- | 
stawiać kwestyę czeską, jako spór domowy wewnętrzny, tak 
jak interesem Moskwy było w swoim czasie kwestyę polską 
sprowadzić do takiego znaczenia w obec interweniujących 
dyplomatycznie mocarstw europejskich. 


W jak dobrej wierze i z jaką szczerością była podjęta 
ze strony Austryi interwencya dyplomatyczna na korzyść wal- 
czącej Polski, wskazała niebawem niedaleka przyszłość , pło- 
dna w wyroki wojennych audytoryatów.  Austrya panująca 
podówczas nad Węgrami, rychło zorjentowała się, że nie po- 
dzielanie zdania moskiewskiego kanclerza państwa , może ją 
postawić w tem trudnem położeniu, że poparłszy raz słowa 
swoje czynem, będzie zniewolona samą siłą dokonanego faktu 
uznania praw Polski, uznać. prawa tak dalece odrębnej histo- 
rycznej indywidualności, jaką są Węgry na podstawach wpraw- 
dzie odmiennych na jakich się opierają nieprzedawnione pra- 
wa Polski, ałe zawsze na prawach niewzrószonych, bo dobro- 
wolną ugodą stron obu sankcyonowanych. 

Zgoda na zasadę, wyrzewzoną przez księcia Gorczakowa, 
że kwestya polska jest sprawą wewnętrzną moskiewską, po- 
wiodła Austryę dalej, bo poprowadziła ją tam, gdzie ją do- 
prowadzić musiała, w objęcia naturalnego w sprawie Polski 
sprzymierzeńca Moskwy, w objęcia Prus, przez Holsztyn do 
Sadowy. 


Sadowa siłą nieubłeganej konieczności , zniewoliła Au- 
stryę do zadania kłamu samej sobie, do wyparcia się teoryi 
księcia Gorczakowa, i uznania obok siebie królestwa węgier- 
skiego, sprawy węgierskiej jako węgierskiej , nie zaś jako 
kwestyi wewnętrznej austryackiej , do rzędu której usiłował 
ją sprowadzić Szmerling. 

Postęp ten w zmianie przekonań mężów stanu austry- 
ackich , aczkolwiek wymuszony siłą pogromu, przyjęły narody 
Austryę składające z uniesieniem, upatrując w tem wy- 
miarze sprawiedliwości Węgrom, zapowiedź lepszej przyszłości 
dla siebie, zapowiedź wymiaru sprawiedliwości i uznania za- 
poznawanych praw ich własnych. 

Lecz jakżeż się zawiodły! Ugoda węgierska zawarta z 
Austryą, jak każda cnota z potrzeby, jak każde ustępstwo 
wymuszone koniecznością , nosi na sobie piętno przymusu, a 
nie dobrej woli, nie daje też gwarancyi ani Węgrom, ani Au- 
stryi, że jest dziełem trwałem , że jej nie zmienią podobne 
okoliczności, jakie ją zrodziły. Gwarancya ugody węgierskiej 
nie spoczywa tylko na samej sankcyi korony, gdyż Węgry 
byłyby w takim razie związane z Austryą tylko unią perso- 
nalną, lecz spocząć ona miała na przyjęciu jej dobrowolnem, 
przez konstytucyjną Austryę, czyli przez narody w skład jej 
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-Rok III. 


| wchodzące , a reprezentowane w wspólnym parlamencie w 


Wiedniu. 

Przeciw przyjętiu ugody węgierskiej, przeprowadzonej 
przez koronę, nie powstał żaden nieprzyjąźny głoś w Austryi, 
nie oświadczył się przeciw niej żaden kraj koronny, żaden 
naród, lecz pierw aniżeli mieli przyłożyć rękę do zagwaran- 
towania praw trzecich, Żądali wymiaru sprewiedliwości praw 


| własnych Czesi, Morawa i Galicya. Wolni z wolnymi, równi 


z równymi tylko układać się mogli i wzajemne prawa swoje 
gwarantować powinni byli. Panująca od wieków prawem sil 


| niejszego narodowość niemiecka w Austyyi do roku 1848 
| czerpała siłę swego panowania nad Słowianami w Węgrzech. 
' Po katastrofiie 1849 roku wsparta li tylko na Związku nie- 


mieckim, gdy utraciła grunt pod nogami na polach Sadowy, 
poczuła swoją niemoc na gruncie przeważnie słowiańskim i 
zniewolona była szukać znów oparcia o Węgry, by utrzymać 
się na stanowisku do którego nie nadawała jej już prawa 
ani siła oparcia o Związek niemiecki — ani liczebna jej 
siła w Austryi. Wyrzucona z siodła niemieckiego pod- 
jęła ona nogę do strzemienia węgierskiego, by chwycić Znów 
za cugle słowiańskiego rumaka i okiełzawszy go przy zda- 
rzonej spo:obności — ruszyć na nim dla szukania odwetu za 
pogrom Sadowy. i he 

Zrozumieli to Czesi, lepiej i dawniej zażyłi z Niemcami, 


|. bliżej zaznajomieni trafniej ocenić potrafili dążenia swych są- 
| siadów, i przedwcześnie też zaradzili złemu. Nie wzięli udziału 


w sankcyonowaniu ugody węgierskiej, nie przyłożyli ręki do 
oktrojowania konstytucyi w grudniu 1867 roku przedsięwzię- 
tej, domagali się wpierw zagwarantowania praw własnych, 
a gdy tego odmówiono, wydali bój zawzięty centralizmowi 
wiedeńskiemu i do dziś dnia prowadzą waikę legalną, rażąc 
Niemców na wszystkich punktach. 

Galicya obrała inną drogę — jej się zdawało, że za cenę 
sankcyonowania ugody węgierskiej zyska poparcie Węgier, że 
za cenę uległości dla Niemców będzie faworyzowaną przez 
centralizm, %że oddawszy Czechów na łup Niemcom, jako ich 
odwieczną ale nieprawną własność wywalczy dla siebie 0d- 
rębność i autonomię choćby: najszczuplejszą, gdy o zbyt 
obszernej ani marzyć się nie odważyła. 

Takimi torami, wytkniętem Tej 
wodzą swych menerów politycznych prowadzona od roku 1866 
przypatizmy się do czego przyszła i na jakim stanowisku” się 
ocknęła. Okruszyny autonomii, które była zyskała za Szmer- 
linga nawet, poświęciła zachłannemu centralizmowi, straciła 
wiarę u Czechów, nie zyskałe poparcia u Węgrów, zeszła na 
stanowisko cislitawskiej prowincyi, na służebnicę niemieckich 
interesów w Austryi. Opozycya słowiańska nią się brzydzi, 
Węgrzy ją lekceważą i nie przyznają jej żadnej zasługi w po- 


pieraniu ugody ich ź Austryą, do której w takim stanie roz- | 
stroju, jaki panuje po tej stronie Litawy, zbyt gorąco nie | 


wzdychali przekładając nad nią unię personalną. 


Na innem i wcale odmiennem stanowisku stanęły Cze- | 


chy, i w obec Węgier i w obec Austryi i w obec całej Eu- 
ropy. Czechy nie mające ani tak dobrych i nieprzedawnionych 
praw, ani tyle sympatyi w łonie narodów europejskich, ani 
takiej jednolitości słowiańskiej, jaką zużytkować mogła Ga- 
licya w Austryi, wytrwałą opozycyą przeciw zgubnemu dla 
przyszłości Austryi centralizmowi w Przedlitawii, śmiałem i 
energicznem demaskowaniem dążeń niemieckich pod pokrywką 
pseudoliberalizmu sfer rządzących, głośnem i powszechnem 
domaganiem się historycznych praw, przynależnych koronie 


św. Wacława, stanęli Czesi na tej wyżynie narodu, walczą- | 
cego o swą odrębność, z której głos ich dolatuje do uszów | 


Europy, odbija się w całej zachodniej i południowej Słowiań- 
szczyźnie, a północna pseudo -słowiańska zaborcza potęga 
obrachowuje się z siłą Czech jako z jednym z najważniej- 
szych; czynników, który przy wykonywaniu swych odwiecz- 


Sejmowe i nie sejmowe, 


II. Wiadomą jest rzeczą , że wynalezienie prochu nie | 
cięży na sumieniu sejmu galicyjskiego, w którym przecież za- | 
siadają księża i biskupi, ani na jego delegacyi w Wiedniu... | 
Wiadomo również, że mie każden musi być wielkim, kto | 
nazywa się Grosem... Nawet nie jest tajemnicą, że pani „Te- | 
ka Stańczyka”, a pani „Podłość“ są stryjeczno - rodzone 
siostry — chociaż szlachta Tarnowska swym reprezentantem 
w sejmie, robi p. St. Koźmiana, by godna „trójca* była tu 
o których istnieniu wiemy 
złożywszy maturę; a parę takich zostaje, 0 których nawet | 
doktor praw wie nie wiele... Bo różnie bywa na świecie, i— | 
w Krakowie, za którego rogatkami, jak wiadomo, jest tylko 
vacnum, zwane Galicyą. Nawet w redakcyi Unii zdarzać się 
zwykło to i owo, szczególniej, gdy ks. redaktor ta m... tego.. 
Bywa to, bywa !... | 

Wiaściwie mówiąc , wszystko to nie stosuje się do Wy- | 
kładów p. Starkla „o słońcu“, który bliskim jest zachodu | 
swego radztwa... nie dotyczy eks-królowej Hiszpańskiej, pro- | 
straty Napoleona i posła Landesbergera... | 

A mówiło się jedynie dla tego, by: zawiadomić intereso- 
wanych, Że mam „trochę dowcipu*, ale więcej „trywialności*, | 
a jeszcze więcej „złego wychowania*... Tak powiada pewien 
hrabia, któremu bardzo podobał się mój projekt: mianowanie | 
hr. Badeniego, delegacyjnym woźnicą... Tak mówi hrabina 


| 
| 
| 


| M. z której ust to słyszałem... 


jestem i źle wychowany ; nawet się poprawić mogę... 
hrabia powinien wiedzieć, że trywialność ma prawo obywa- 
telstwa w kraju, który zna u siebie szkoły trywialne, 


a tym krajem jest nasza błogosławiona Galicya... Dobre zaś, 


wychowanie uwydatnia się jak wiadomo w jeszcze lepszej 
tuszy. 
Jeśli więc pod tym względem ustąpię hr. Badeniemu, 


| tedy w żadnym razie ks. Adamowi, który jest wcale do- 
brze wychowany... Otóż nie przyjmuję zarzutów, nie | 


słusznie mi czynionych ; ale, że w grzechu niegrzeczności nie 


jestem tak zatwardziały, jak p. Krzeczunowicz w oratorstwie | 


— poprawię się... i to tak dalece, Że za mą grzeczność go- 


tów mię sejm , a przynajmniej jego marszałek , uczęstować | 


kromką chleba z masłem, rozumie się : pieniądze na to wziąw- 
szy z funduszów krajowych. 


Skrzyński redakcya Słowa, p. Dobrzański i nawet dr. Hrysz- 
kiewicz. Pierwszy zaręcza, że Klub nie weźmie za łeb 
sejmu, chociaż tylko warjaci i niedołęgi pójdą inną dro- 
gą, aniżeli tą, którą grzeczny mowca chadza... na przechadz- 
kę. Słowo najgrzeczniej donosi, że Rusini już „obernuły 
sia do Widnia zadom!*.. A p. Dobrzański tak głośmo 
rozprawiał o „pakowaniu“ żem się zdziwił, iż Libelt w swej 
estetyce nie dał nam o tem osobnego rozdziału. Jak widzi- 
my, w świecie politycznym zapanowała obecnie grzeczność 
— więc i ja grzecznym bęlę; ani śladu 
— precz więc z nią! Bądźmy poważni. 


'przeź Sejm krajowy, pod- 


w nim trywialności | 


| 
| 


nych planów rozbicia Austryi przyjdzie wciągnąć w główną 
grę wypadku zjednoczenia zachodniej Słowiańszczyzny pod 
berłem jednego z książąt panującego domu w Moskwie, z 
czem się Moskale nie taili i nie tają, wyczekując jedynie spo- 
sobnej chwili do równoczesnego uderzenia na Turcyę i Au- 
stryę. 


Posiedzenie sejmu krajowego 
z dnia 3. października. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie lltej przy bardzo 
szczupłym komplecie. Po odczytaniu protokołu , sekretarz 
Szujski, czyta zawiadomienie namiestnictwa 0 niesankcyono- 
waniu ustawy sejmu krajowego zmieniającej $$. 11. 13 1 25. 
sejmowej ordynacyi wyborczej, następnie marszałek odbiera 
przyrzeczenia prawem przepisane od posłów Schinita i Sko- 
bla, rektora uniwersytetu krakowskiego, po złożeniu którego 
izba przystępuje do porządku dziennego. Poseł Grocholski 
jako sprawozdawca wydziału krajowego w przedmiocie zmian 
ordynacyi wyborczej czyta co następuje: 

Sprawozdanie wydziału krajowego o zmianach w. sejmowe 
ordynacyi wyborczej. 

Wysoki sejmie! 

Podług zawiadomienia c. k. prezydyum namiestnictwa naj- 
jaśniejszy pan postauowieniem z dnia 25. t.m, nie raczył udzielić 
najwyższej sankcyi uchwalonej przez wysoki sejm ustawie, zmienia- 
jącej $$. 11, 13 i 25 sejmowej ordynacyi wyborczej z powodu, iż 
powołany w tej ustawie $. 17. sejm. ord. wybor. został zniesiony 
ustawą z d. 13. stycznia 1869. 

Nagłość przedmiotu nie pozwala sprzeczać się z rządem o 
pojmowaniu zadania i skutków ustawy krajowej z dnia 18. stycz- 
nia 1869, czy ustawa ta zniosła całkowicie $. 17. sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej, lub czy tylko zmieniła postanowienia tego para- 
grafu. Ustawa z dnia 13. stycznia 1869 nie zniosła głównej za- 
sady $. 17. sejmowej ordynacji wyborczej, iż w pewnych okolicz- 
nościach utraca się prawo wybierania i wybieralności, wprowadziła 
tylko zmiany co do tych okoliczności. Wzgląd. zaś, iż ustawa ta 
nie zmieniła liczb paragrafów ordynacyi wyborczej, a bez Środko- 
wego $. 17. ordynacya stałaby się nie całkowitą i wadliwą, prze- 


omawia niezbicig: za tem, .iż postanowienia ustawy z dnia 13. stycz- 


nia 1869 wstąpiły "w miejsce dawniejszych "postanowień -$.- 17.. 
sejmowej ordynacyi wyborczej jako nowe brzmienie tegoż para- 
grafu. - 

Aby jak najspieszniej uzyskać zmianę §. 11. sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej, wydział krajowy wnosi: 

Wysoki sejm raczy w myśl zapatrywania się c. k. rządu 
przystać na powołanie w ustawie, zmieniającej $$. 11, 13 i 25 
sejmowej ordynacyi wyborczej, zamiast $. 17. tejże ordynacji, 
ustawy krajowej z dnia 13. stycznia 1869 o wykluczoniu od prawa 
wybierania i obieralności do sejmu, i uchwalić ustawę tę w załą- 
czonym brzmieniu. 

Poseł Kowalski zapowiada poprawki do odnośnych 
| paragrafów, nie zgadza się bowiem na kilkakrotne powoły- 
wanie się na ustawę krajową z dnia :3. stycznia 1869 roku. 
obowiązującą obecnie w zamian $. 17. zniesionego rzeczoną 
ustawą i twierdzi, że jeżeli już koniecznie wydział krajowy 
przywiązuje wagę do powoływania się na tą ustawę, to dość 
. jest powołać się na nią raz jeden w $. 25. 

Poseł Smolka nie podziela zdania posła Kowalskiego, 
i jest za tem, ażeby zachować stylizacyę pierwotną, jeżeli bo- 
wiem rząd w tej stylizacyi nic nie miał przeciw tej ustawie 
prócz zarzutu, że powołano się w niej na $. 17 zniesiony, to 
dla nagłości sprawy, kiedy już usunięto to co rząd chciał 
mieć usuniętem, kiedy dopełniono tej czczej formy niedopeł- 
nieniem której upozorowano odmowę sankcyi, wnosi przyję- 
cia en bloc wniosku wydziału nb., jeżeli poseł Kowalski 


Wierzę temu , że trywialny | 


| p, 
Będę grzeczny, bo jest nim Kiub rezolucyonistów, p, | 


cofnie zapowiedziane poprawki; a zarazem ponieważ przy 


Ach, kiedyż bo ten Świat jest taki dziwny; a my na 


ale p. nim tacy jacyś,... że nawet nie cieszymy się, iż p. Szujski 


będzie nas uczył historyi Polski z Teki Stańczyka... Że p. 
Tarnowski... Doprawdy, ludzie są vieznośni! Niektórzy na- 
przykład zawsze patrzą z swego okna w stronę, w której na- 
pisano „ostrożnie“ — i ani podobieństwo zatrzymać się w 
tem miejscu... Inni aż do znudzenia powtarzają jedne i te 
same głupstwa, na nic nowego zdobyć się nie mogąc ., Są ta- 
cy, którym chyba kułakiem trzeba zamknąć gębę, ażeby mó- 
wić przestali, bo sykanie jest dla ich mowo- manii tylko no- 
wą podnietą. Jeszcze inni... A ktoby ich tam wyliczył wszyst- 
kich! Dość, że z tego wszystkiego .Z trudnością zdołasz wy- 
brać lichego materyału na niedzielną kronikę , bez której 
przecie nie może istnieć gazeta... 

Źle się dzieje na świecie ! a byłoby daleko gorzej, gdyby 
Rapacki nie wrócił do Krakowa... bo zabiłby Kró- 
likowskiego, Źołkowskiego, Rychtera, wreszcie za- 
biłby i siebie... co óczewiście byłoby wielką szkodą... A tak 
wszyscy żyją! 5 viat się cieszy, Kraków zaciera ręce; a p. 
Rapackiemu woli» po dawnemu być gwiazdą teatru hr. Sko- 
rupki, jak w swoim czasie nikt nie bronił hr. Gołuchowskie- 
mu gA JĄ na firmamencie galicyjskim |... 

- osucha na nowości, cisza... Wprawdzie musi to być 
widok ciekawy: ks. Pawlikow i tutti-frutti EPT gh 


kow naro du obróceni „zadom*,,. ale cóż! kiedy.go tylko w 
Wiedniu widzą? a my tu we Lwowie mamy: szlachetne oblicze 
sowitnyka Kowalskiego... zwrócone ku lasce marszałkow- 


' skiej.. Zdaleka musi nawet i to wyglądać ładnie, gdy sejm 
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'=*przedstawieniu do sankcyi wraz z ustawą przedstawia się i 
'- protokół przeto uprasza księcia marsżałka o polecenie, aby 

„protokół uchwalenia tej ustawy mogł być zaraz po jej 

- przyjęciu sporządzony i jednocześnie pod uchwałę izby 
poddany. | 


z wEŚ 


e 
` seb Krzeczunowicz i sprawozdawca ; sprawozdawca jednak po- 
wiąda, że nie zgodziłby się na poddanie ustawy do głosowania 
ryczałtowo, jeżeli. poseł Kowalski nie zgodzi się na cofnięcie 
zapowiedzianych swych wniosków, aby zaś skłonić go do tego, 
zwraca on uwagę wnioskodawcy, że powołanie się tylko w $. 
25. na ustawę z d. 13. stycznia 1869 nie ma tej doniosłości 
co w paragrafie 11. i 13., gdyż w $. 25 jest mowa o sporzą- 
dzaniu list wyborców, w miastach, a tamte dotyczą mate- 
ryalnego prawa samych wyborów. Nie można” więc w nich 
i pominąć powołania się- na ustawę, orzekającą o tych, któ- 
rzy są tą ustawą wykluczeni od prawa wyboru. 


a CURE ©. 


-p 


Zyblikiewicz jest przeciwny głosowaniu en bloc 
i powiada, że izbie nic nie zależy na tem, czy jej przyjdzie 


raz czy trzy razy wstawać. 


$ Poseł Kowalski cofnął zapòwiedziane poprawki i usta- 


wa zmieniająca $. 11., 13. i 15 przyjętą została w 1. 2. i 3. 

l czytaniu a protokół tego przyjęcia zapowiedział marszałek, 

j że przed ukończeniem obecnego posiedzenia odczytany i pod- 
Í dany będzie do przyjęcia wysokiej izbie. 

Sekretarz Zborowski odczytuje interpelacye do komisarza 

| rządowego, zapytując go, co rząd zamierza przedsięwziąść dla 

zabezpieczenia publiczności przed możliwemi wypadkami, na 

| drodze pomiędzy Pilznem i Jasłem, gdzie od lat kilku na 

i drodze eraryalnej znajduje się most na Wisłoce w stanie 

i takim, że poręcze jego pozwiązywane postronkami, słupy się 

i chwieją podczas przejazdu, a deski porywa rok rocznie, prąd 

wezbranej wody Wisłoki, most ten jednem słowem grozi nie- 

bezpieczeństwem przejezdnym. 

Komisarz rządowy zwykłą daje odpowiedź przy- 
rzekając wyjaśnić rzecz na najblizszem posiedzeniu, odpowie- 
| dzi takich słyszeliśmy już kilka, lecz na żadną z interpelacyi 

wniesionych dotąd nie słyszeliśmy pana komisarza odpowiada- 
l jącego. Znana taktyka rządu udzielać odpowiedzi na wszyst- 
ih kie interpelacye na ostatniem dopiero posiedzeniu przed zam- 
l knięciem sejmu, jest miarą jak rząd starannie unika, ażeby 
s sejm w razie nie zadawalającej odpowiedzi, nie powziął 
| uchwał w draźliwych dlań sprawach, które usiłuje pokrywać 
Ri ' przed krajem, jak np. gwałtowne i niekonstytucyjne postępo- 
wanie z polskimi emigrantami, których wydala z kraju, z po- 

budek wcale krajowi nieznanych. 


Drugą interpelacyą wnoszą posłowie księża obu obrząd- 
ków, w przedmiocie tak zwanych kirchen pauszalów, oco 
jeszcze na 13. pesiedzeniu 2 sesyi interpelowali rząd bezsku- 
tecznie. 

Z kolei porządku dziennego przystąpiono do pierwszego 
czytania przedłożenia rządowego, ustanawiającego termin osta- 
teczny do zgłoszenia powinności, podlegających indemnizacyi, 
na wniosek posła Zyblikiewicza przedłożenie to odesłano do 
komisyi administracyjnej. Wniosek rządowy do ustawy w 
przedmiocie zakładania i utrzymywania szkół ludowych ode- 
słano do komisyi edukacyjnej, toż samo uczyniono z przedło- 
żeniem rządowem w przedmiocie stosunków prawnych nauczy- 
Ài cieli ludowych. Wniosek wydziału krajowegó o nadzorach 
aj szpitalnych odesłano do komisyi budżetowej, i nakoniec wnio- 

| sek posła Krzeczunowicza o kopytkowem odesłano do komisyi 
"ia drogowej. 

| Drugie czytanie wniosku rządowego o postanowieniach, 
A gdy poseł ulegnie kondemnacie sądowej i wniosek posła Krze- 
. czynowicza o nieodpowiedzialności posłów, nie mogły być 

wzięte pod obrady izby dla raku co najmniej wymaganych 114 
| posłów, w izbie obecnych było tylko 102. Przedmiot ten więc 
j usunął marszałek z porządku dziennego do czasu zebrania wy - 
maganego kompletu */, części wszystkich posłów. 


Sprawozdawca komisyi administracyjnej poseł Ludwik 
Skrzyński przystąpił do drugiego czytania wniosku wydziału 
krajowego o szkole weterynaryi. 
Poseł Majer pierwszy zabrał głos w debacie jeneral- 
| nej przeciw wnioskom komisyi, a szczególnie przeciw pozo- 
| stawieniu wydziałowi krajowemu ostatecznego ułożenia szcze- 


zag zew 


uchwaliwszy raz wcale piękny $. 11, znosząc go: pięć razy 
powołał się na nieistniejący $. 17... Ale zbliska i to traci na 
wartości. Możebyśmy nawet zapomnieli o owym 17 — głap- 
stwie sejmu naszego, gdyby go w obronę nie wziął dr. W o l- 
ski, który ze zwykłą sobie loiką i przenikliwością dowiódł 
jak na dłoni, że winą złego — intryga rządowa... To 
nie sejm strzelił bąka — strzelił go p. komisarz rządowy. 
Faktem jest jednak, że bąk leży jak długi... a czy go strzelił 
P- Grocholski, czy Kapuściński, groch na kapustę — zaw- 
sze w rezultacie da: $. 17! Przyzna nawet ks. Sanguszko |... 
Mnie to cieszy najbardziej, że dr. Wolski zdobył się wreszcie 
na wniosek... a chociaż był on musztardą po obie- 
dzie — zawsze jest wnioskiem samoistnym, jak musztarda 
musztardą, chociażby i po obiedzie dana. 

„Wolność jest walką, a walka wolnością!“ Co za py- 
szny kąsek dla rezolucyjnego zęba! Parę funtów „koziny*—i 
ta nawet słowom tym nie dorówna! „„Gadanina jest szczęśliwością, 
szczęśliwość jest gadaną*, chociażby przez nos, chociażby i 
bez wielkiego sensu. Niech żyje reprezentant Pokucia! który 
jest nim zasłużenie, bo nie tylko, że ma nos wielki, ale i 
język nie mały i jeszcze inną ozdobę swojej katastralnej 
głowy. 

| Co ‘to za pyszny widok: p. Krzeczunowicza, któren oparł- 

| szy się © p. Białoskórskiego popiera jego wniosek, (na) 
gorąco przedkładając rezolucyonistom program świeżo upie- 

czony przez tych, którzy lękają się, by „za wiele“ nie dawać 

mieszczanom, by nie dać czego włości, gdyż dla nich mało 

1 zostanie... Troska próźna! Nie znajdzie się amator, któren 
2 by pragnął zająć wasze miejsce w społeczeństwie! Nikt po 
waszą . przeszłość nie sięgnie, z obawy, by nie zawadził o 
„ugowicę... Nikt i teraźniejszości nie zapragnie... Zostanie- 

|| cie: w białej czy czarnej, w własnej waszej skórze 
| póki jej kto dobrze mie wygarbuje... ; 
| Przepraszam za trywialność! ale to reminiscencya „stu- 


dyów moich w krajowej szkole trywialnej! 


W poparciu wniosku posła Smolki przemawiają: po-- 


gółowego planu i rozkładu nauk w projektowanej szkole we- 
terynaryi ; mowca nader przekonywująco wyłuszczył powody, 
dia których głosować nie może za wnioskami komisyi, z góry 
bowiem zgadzać się na plan nauk nie znając go ani w przy- 
bliżonych nawet zarysach, nie podobna. Wniosek wydziału 
krajowego o szkole weterynaryjnej, rozpada się na dwie czę- 
ści, to jest na część czysto administracyjną i finansową, i na 
część naukową — jakkolwiek na wnioski komisyi administra- 
cyjnej względem założenia i utrzymywania szkoły zgodziłby 
się mowca, nie może jednak bezwiednie głosować za drugą 
częścią — naukową. iXomisya administracyjna zdaniem mowcy 
powinna się była znieść pod tym względem z komisyą edu- 
kacyjną i w porozumieniu z nią stawić wnioski co do planu 
nauk, kwalifikacyi i prerogatyw, jakie mają przysługiwać 
uczniom tej szkoły. Mowea dalej powołuje się na szczegółowy 
projekt krakowskiego towarzystwa gospodarskiego w porozu- 
mieniu z towarzystwem lekarskim wypracowany w Krakowie, 
a znajdujący się już obecnie w wydziale krajowym, i zapo- 
wiada, że przy specyalnej debacie stawiać będzie w tym du- 
chu poprawki. 

Komisarz rządowy oświadcza, iż ustawa uchwalona 
przez Sejm w tej formie, jak ją proponuje komisya i wydział, 
nie uzyska sankcyi dla tych powodów, które już wskazał po- 
seł Majer, rząd bowiem nie znając planu nauk w szkołe we- 
terynaryjnej, który to plan dopiero wydział będzie miał po- 
wołanie ułożyć — nie będzie mógł przedłożyć ustawy tej do 
sankcji. 

Poseł Krzeczunowicz w odpowiedzi komisarzowi 
rządowemu oświadcza, iż jeżeli ustawa nie uzyska sankcyi, to 
obejdzie się i bez niej, a jeżeli zdarzają się wypadki że prak- 
tykują lekarze, którzy nie posiadają tutejszych patentów, tak 
mogą praktykować i uczniowie wyszli ze szkoły weterynaryj- 
nej, gdyby zaś koniecznie rządowi chodziło o przedłożenie 
tego planu nauk, to wydział krajowy może projekt stosowny 
wygotować i dołączyć go jednocześnie z ustawą? 

Poseł Zyblikiewicz występuje przeciw wnioskom ko- 
misyi nie dla tego że komisarz rządowy zapowiada, iż usta- 
ja ta nie uzyska sankcyi, lecz dla tego, że zdaniem jego 
głosując za nią popełoił by grzech przeciw logice; nie może 
bowiem głosować za tem o czem nie wie, czego nie zna, co 
dopiero ktoś drugi, wydział krajowy ma ułożyć, a jak ułoży 
sam jeszcze nie wie. Po krótkiej obronie wniosków komisyi 
ze strony sprawozdawcy, przystąpiono do debaty specyalnej. 

Przy debacie specyalnej poseł ksiądz Naumowicz 
stawia wniosek, ażeby W art. L uchwały o szkole weteryna- 
ryjuej było powiedziano: We Lwowie założona będzie szkoła 
weterynaryi aleopatyczna i homeopatyczna. W obro- 
nie tego wniosku przemawia wnioskodawca, powołując się na 
doświadczenie własne pod tym względem. Książę Sang u- 
szko popiera wnioskodawcę. Poseł Ma jer; it Gross: za- 
bierają głos, zbijając powyższą poprawkę księdza Naumowi- 
cza jako niestosowną , nie podobna bowiem z góry narzucać 
szkole ten lub ów system leczniczy, przesądzać to, 0 czem 
tylko kompetentni specyaliści decydować mogą, mówiąc 0 za- 
łożeniu szkoły weterynaryjnej nie wyklucza się tu żadnego 
systemu, ale też i żadnego narzucać jej nie można, niech na- 
uka o tem decyduje. 

Poprawka księdza Naumowicza upadła. Art. I. przyjęty 
podług wniosku wydziału. > 
7 Do art. 2. stawiano aż trzy poprawki; z tych jednak 
żadnej nie przyjęto, aż dopiero sformułowany przez sprawo- 
zdawcę artykuł ten brzmi: Zakład ten będzie szkołą 
publiczną krajową. 3 

Art. 3. przyjęto bez zmiany, poprawka posła Zyblikie- 
wicza upadła. Przy artykule 4 wywiązała się tak ¿wawa dy- 
skusya pomiędzy oponentami wniosku komisyi posłem Zyblikie- 
wiczem, Majerem, Chrzanowskim, a obrońcami jego Grochol- 
skim, Hallerem, Grossem, Krzeczunowiczem, że marszałek nie 
widział innej rady, jak położyć tamę bezpłodnej gada tinie i 
przerwał posiedzenie o godz. Bej, odłożywszy dyskusyę dalszą 
nad tym przedmiotem do przyszłego posiedzenia naznaczone- 
go na wtorek, czyniąc zarazem uważnym sejm, że połowę 
czasu przeznaczonego na obrady już strawił na niczem a pracę 
w komisyach nie postępują. 

Odezytano wreszcie protokół posiedzenia w tej chwili od- 
bytego, dla przyspieszania przedłożenia dopiero co uchwalo- 


nej ustawy, zmieniającej. paragraf 11., 13. i 25. ordynacyi * 


wyborczej. Czy przyspieszenie to przyda się na co pozwolimy 
sobie powątpiewać, jeżeli bowiem rząd upozorował odmówie- 
nie przedłożenia do sankcyi brakiem formalnego powołania 
się: na ustawę, która weszła w życie zamiast $. 17. dawnej 
ordynacyi wyborczej, powoła się niezawodnie dziś na SSL. 
statutu krajowego i odmówi sankcyi z tego prostego powodu, 
że wnioski do ustaw przez cesarza albo sejm 
krajowy odrzućone, nie mogą na tem samem po- 
siedzenia być ponowione. Kto chce psa uderzyć kij 
znajdzie jak powiedział poseł Krzeczunowicz. Otóż obawiamy 
się czy ten kij podniesiony $. 17. ordynacyi wyborczej 
nie zamieni teraz rząd, na Ś. 17. statutu krajowego, 

' Na porządku dziennym przysziego posiedzenia sejmu 
wnioski wydziału krajowego w przedmiocie przyznania prawa 


. poboru dodatków do podatków na potrzeby gminne różnych 


gmin. Drugie czytanie wniosku rządowego o postanowieniach, 
gdy poseł ulegnie kondemnacie sądowej i wniosku posła Krze- 
czunowieza o nieodpowiedzialności posłów. Pierwsze czytanie 
wniosku wydziału krajowego o wywłaszczeniach na cele drogo- 
we, i dalszy ciąg specyalnej debaty o szkole weteryna- 
ryjnej. 7 

Z EEEE E OW R PSA AREA ERO OB 

Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Dnia 30, z. m. otwarte zostały sejmy 
czeski i morawski. W sejmie czeskim zebrało się zaledwo 
tylu posłów, ażeby sejm mógł przystąpić do czynności, Czesi 
bowiem nie przybyli do izby. To samo usunięeie się posłów 
narodowości słowiańskiej powtórzyło: się w sejmie morawskim 
w Bernie. 

Sejm czeski zagajony przez marszałka księcia Auers- 
perga i po przemowie zastępcy namiestnika iKollera, przystą- 
pil, a właściwie niektórzy członkowie jego Niemcy przystą- 
pili do zwykłych czynaości. Po skonstatowaniu, że sejm 0 
tyle jest kompletny, iż może stanowić uchwały, odrzucono 
natychmiast niektóre prośby o urlop. Bytność swą w sejmie 
czeskim na dzień 4. października zapowiedzieli ministrowie 


| 


Herbst i Hasner. Przybyli już także do Pragi kanclerz Beust 
i prezydent ministrów hr. Taaffe. i 
Z powodu udania się do Czech, dopiero co wspomnie- 


"nych panów, pisze Tagblatt: „Czy panowie ministrowie udają 


się do Pragi jedynie w celu pomnożenia liczby osób w izbie 
czeskiej, czy mają może ważniejsze żądanie i cele — nie 
wiemy. Przypominamy jodnakże tymczasem, że w radzie pań- 
stwa, gdzie trudno posłyszeć było przychylne słowo 0 Cze- 
chach, niejednokrotnie hr. Beast odzywał się za zgodą. Prze- 
konani jesteśmy także, że pomiędzy wiernokonstytucyjnymi 
fanatykami, którzy zrobili dogmat z konstytucyi grudniowej 
i której literalnie trzymać się chcą, gdyby to nawet przy- 
prawiło państwo o zgubę — podróż pragska hr. Beasta i 
Taafego obudzi pewne obawy.“ 

Dziennikarstwo czeskie daje zaś niejako oppowiedź na 
powyższe twierdzenie tej treści: Naród czeski nie zna dziś 
zgody z rządem przedlitawskim, żadnej zgody z jego radą 
państwa ani ze szczuplejszym sejmem czeskim, zna jed y- 
nie układ z koroną samą i z niemieckim pier- 
wiastkowym żywiołem w kraju; układy, te jednak 
nie mogą mieć miejsca na podstawie dotychczasowej konsty- 
tucyi. Dlatego nowoobrani deputowani czescy nie wchodzą do 
sejmu i strzedz się będą ażeby nie użyto ich za narzędzia 
do eksperymentów przedlitawskich.* i 


Posłowie czescy chcą do przeszłorocznej deklaracyi do- 
piero wtedy ogłosić ustęp dodatkowy, jeżeli wyjdzie w istocie 
zaproszenie ze sejmu, ażeby weszli do izby. Obiega' także 
wieść, że zastępca marszałka dr. Banhans ma złożyć godność 
swoją a zastąpić go ma poseł z Budziejowic Klaudy. 

Ponownie teraz obiegają pogłoski o przesilenia w mini- 
steryum węgierskiem. 

Według doniesienia MN. fr. Lloyda, za które wszelako 
nie bierze odpowiedzialności na siebie, ma minister finansów 
Lonyay złożyć tekę finansów w ręce Cseugeryego, sam zaś 
ma objąć tekę ministerstwa spraw wewnętrznycb. 


Francya. Zabójstwo popełnione w Pantin pod Paryżem 


zajmuje dziś wyłącznie publiczność ; umieją też z tego ko- 


rzystać dzienniki nawet najpoważniejsze zapełniają większą 
część swych kolumn, szczegółowemi opisami każdej rany, każ- 
dego cięcia. A z jaką zapalczywością publiczność rozchwytuje 
te opisy, możecie z tego mieć wyobrażenie, że Petit Journal 
odbija dziś 300.000 egzemplarzy, Figaro pomnożył odbyt swój 
o 30.000 egzemplarzy, a tak samo każdy z innych dzienni- 
ków ujrzał odbyt swój zwiększony. Dziennik Reveil tak na 
to oburzony, iż daje do zrozumienia, że rząd polecił to za- 
bójstwo, by odwróciwszy uwagę publiczności w inną stronę, 
zyskać na czasie. 

Organa demokratyczne szczególniej Rappel i Reveil nie 
przestają wzywać deputowanych Paryza, aby się stawili na 
wezwanie hr. Keratry 26. października w pałacu Bourbon. 
Pan Girault, poseł z departamentu z Cher, ogłosił w Siecle 
list otwarty, w którym powiada: IŻ jest przekonany, że zwo- 
łanie ciała prawodawczego nastąpi przed 26. października z 
tych trzech powodów: 1) konstytucya żąda tego; 2) kraj w 
niepokoju w wzburzeniu domaga się tego gwałtownie; 3 inte- 
res władzy wykonawczej do tego ją zmusza. Kończy zaś swe 
pismo tomi słowy: „W vobec manifestu Hr. Keratrej a milcze- 
nia, jakie zachowuje ministerstwo, jest obowiązkiem każdgo 
posła głos swój podnieść osobiście i zdanie swoje wypowie- 
dzieć. (o się mnie tyczy, to będę posłuszny prawu, a repre- 
zentując powierzone mi interesa, obowiązek mi nakazuje dnia 
26. października udać się do ciała prawodawczego, co też 


uczynię niechaj się dzieje co chce.* 


Zdaje się, że rząd ulegnie takiej pressyi opinii publicz- 
nej, wiele deputowanych z liczby 116 robili nawet kroki w 
w tym względzie u cesarza. Nie może zaś rząd brać za po- 
wód odroczenia reperacyi pałacu Bourbon, bo jest już rzeczą 
wiadomą, że z dniem 15. października wszystkie roboty ukoń- 
czone zostaną. France odniosła wielki tryumf, ogłaszając że 
Juliusz Simon powróciwszy z swej podróży z Włoch, nie po- 
chwalił kroku hr. Keratry, jednak uważa zwołania ciała pra- 
wodawczego za rzecz konieczną. 

O nominacyi jenerała Fleury posłem w Petersburgu ró- 
źne podawano powody i domysły wszystkie jednak były nie 
prawdziwe. Jenerał Fleury uważany jest za najbliższego przy- 
jaciela cesarza Napoleona, uważany za jego powiernika prócz 
tego znany jako człowiek zasad liberalnych, był główną pod- 
porą 116. Cesarzowej nie był on na rękę, i jej to zawdzięcza 
swą nominacyę, czyhała ona oddawna na sposobność usunię- 
cia go ze dworu. Nominacya zaś jego równa się niełasce. 

Szydzą sobie we Francyi z pism niemieckich, które się 
silą straszyć ich groźbą w razie zmiany rządu po śmierci 
Napoleona. A. 4. Z. pisała w ostatnich dniach: „Jak tylko 
Napoleon oczy zamknie, prawdopodobnie republikanie obejmą 


‘ster rządu, Hiszpania przestanie szukać króla, we Włoszech 


partya Mazziniego dojdzie do władzy, a nawet i z tej strony 
Renu mogą być tak saino zachcianki republikańskie, lecz 
niech ci wszyscy nie zapomną o solidarności monarchów, niech 
będą przekonani, że oni nie pozostaną obojętnemi widzami 
w obec takich nieporządków.* Organ demokratyczny fran- 
cuski odpowiedział jej na to: „Że były czasy, w których mo- 
narchowie bez żadnycii względów podawali sobie ręce, robili 
związki, których wynikiem była wojna, nie pytano się wten- 
czas, czy ludy sobie tej wojny życzą, kazano i każdy musiał 
dać Życie i mienie. Czy takie czasy są dziś w Niemczech? 
nie ma się zresztą czem chwalić. Niech się więc łączą wiel- 
kie mocarstwa, niech sobie robią wszelkie ustępstwa, dla usu- 
nięcia teraźniejszych nieporozumień, niech przybiorą do pos 
mocy swego barbarzyńskiego sąsiada, który tak umie u gie- 
bie powstrzymywać wszelki postęp cywilizacyi, by wydać wojnę 


ludowi, który się chce uwolnić od władzy tego, co krzywo- 


przysię:twem tron zagarnął od władcy małoletniego jego 
syna. Pie.w jednak niech sobie dobrze przypomną, że już raz 
to samo próbowano, że w roku 1792 hasło „przeciw. repu- 
blice“ wyszło od Austryi i Prus, że zaś nie gorszy w takim 
razie dziś rzeczy obrót wezmą jak wtenczas, niechaj i w to 
wierzą ! 


Niemcy. Organ juakrów pruskich Kzeuż. 


| „pr Ztg. zżyma 
się niesłychanie na obecne położenie: rzeczy we 


Francyi, a 


szezególniej przeciw dezorganlzacyj i obezsileniu- rządu fran-* 
pisze ten dzien- 


cuskiego. Widok jaki przodstawią Francya , 
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nik, nie przedstawia spokojnego pizechodu z systemu da- j spuścili się do studni, którą tam budowali i wszyscy trzej udusili j Pny R. Popiel i p. Linkowskiego , których grę hucznemi wyna- 
| grodziła oklaskami. . 


wnego do systemu nowoczesnego, ałe przedstawia czasy anar- 
chii, jakby nie było cesarza. 

Dzienniki pruskie zajęte podróżą następcy tronu pru- 
skiego, który w bieżącym miesiącu udaje się na Wschód 
przez Wiedeń. 

Sejm saski w Dreznie zagajony został: przez króla. 
Skonstatowawszy wszelkie ulepszenia wewnątrz królestwa 
przeprowadzone, przechodzi mowa tronowa do stosunków ze- 
wnętrznych. Wyraża, iż Saksonia zyskuje ciągle poważanie 
u mocarstw postronnych i zapewnione ma oraz poszanowanie 
w Związku północnym. 

Hiszpania. Podajemy dziś szczegóły walki w Barcełonie. 
Komendanci kilku batalionów ochotniczych zgromadzili się i 


uchwalili założyć protest przeciw rozbrojeniu ochotników w. 


Taragonie. Ogłoszenie umieszczone w dziennikach wywołało 
oburzenie nietylko w mieście, ale iw okolicy. W skutek tego 
cywilny gubernator miasta nakazał ochotnikom, których do- 
wódzcy protest podpisali, broń złożyć: Ochotnicy zamiast zło- 
żenia broni, poczęli stawiać barykady i osadzili niektóre do- 
my. Deputowani miasta Barcelony Seraclara i Sal vany udali 
się do gubernatora, aby rozkaz rozbrojenia odwołał, wszelkie 
przedstawienia ich były bezskuteczne. Walka rozpoczęła się 
e godzinie 10. wieczór, nad ranem ochotnicy ulegli przemocy 
wojsko zdobyło barykady a o godzinie 3 z rana odprowadzo- 
no 70 więźni na okręta i zaprowadzono stan oblężenia. 

Walka była zaciętą w trzecim i czwartym dystrykcie 
miasta. Przy Calle Poniente musiano użyć artyleryi dla zro- 
bienia breszy w barykadzie, niedaleko kościoła Karmelitów 
wojsko musiało ustąpić, uderzono ponownie z tyłu, mając po- 
moc licznej artyleryi. 

Rząd tymczasowy w coraz gorszem położeniu, poszuki- 
wania za królem okazały się nadaremnemi, list króla portu- 
galskiego do księcia Loulć nowym tego dowodem. Partya 
republikańska coraz więcej się wzmaga i rząd czuje się bez- 
silnym przeciw jej propagandzie. Wiadomości z wyspy Kuby 
również dla rządu są niepomyślne, powstańey pod Los Tunas 
odnieśli zwycięstwo, kilkuset hiszpanów dostało się do nie- 
woli, zdemóralizowane wojsko po bitwie cofnęło się do oszań- 
cowanego obozu. 


Wschód. Dnia 24. z. m. rozpoczął sejm grecki na nowo 
czynności swoje. Obrady parlamentarne dadzą znowu stronni- 
ctwu narodowemu postępowe.nu sposobność do wystąpień prze- 
ciw obecnemu ministeryum- a pośrednio i przeciw Wysokiej 
Porcie. 

Telegram z Konstantynopola donosi, że flota pancerna 
pod dowód.twem Hobarta paszy towarzyszyć będzie w podró- 
ży cesarzowej francuzkiej do Egiptu. 

Do Belgradu powrócili z urlopu reprezentanci dworów 
pruskiego i moskiewskiego przy dworze serbskim w Bel- 
gradzie. ; : ; 

W Rumunii szerzy się znowu silna agitacya przeciw 
żydom. 

W Bukareszcie rozrzucono ogłoszenie o pojawić się ma- 
jącej broszurze pod tytułem: „Rumania zalana żyd mi“ 
W broszurze tej przedstawią autor, jak talmud żydowski wy- 
mierzony jest przeciw chrześcianom, jak tam nawet zachęcają 
żydów do oszukiwania, zdzierstwa a nawet do zabijania 
chrześcian. Policya rumuńska zdziera plakaty i szuka auto- 
rów, jednakże napróżno. i 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Gazeta narodowa i pan Lam kronikarz jej niedzielny, 
a teraz główny współpracownik Dziennika polskiego, którzy do- 
tąd w takiej zgodzie żyli, gdy szło o splugawienie wszystkich tych, 
którzy niejednego byli z nimi zdania, wydali sobie nawzajem woj- 
nę, a publiczność ma teraz najlepszą sposobność, aby przekonać 
się o moralnej nędzocie tego organu, który zmieniając lada chwilę 
swe przekonania nie ma nawet odwagi przyznać się do tego. Prze- 
wrotność podobna w dziedzinie dziennikarstwa jest prawie bezprzy- 
kładną, a publiczność ze wstrętem odwraca się od takiego steku 
niesumienności i przewrotności, gdzie pod maską zasad walka szła 
jedynie o interesa osobiste a frazesy patryotyczne pokrywać mia- 
ly największe matactwa. 


* Na wieczorku powitalnym dla Jana Matejki w sali 
radnej ratusza lwowskiego zgromadziło się wczoraj wieczór o god. 
8. przeszło 200 osób, należących do wszystkich warstw społeczeń- 
stwa polskiego. Galerya przeznaczona dla dam, była przepełniona. 
Z szeregu toastów wzniesionych na cześć ukochanego mistrza kra- 
kowskiego, pierwszy. toast wzniósł burmistrz miasta dr. Szemelow- 
ski, witając go w gronie obywateli miasta Lwowa jako obywatela 
honorowego stolicy naszego kraju. Po burmistrzu przemawiali L e- 
SZeEk Borkowski, Leopolski, Bałutowski, Szmit Hen. 
ryk, Ludwik Wolski, i nakoniec Tadeusz Romanowicz i Le- 
wenstein. Mowa Romanowicza, którą podamy w numerze ju- 
trzejszym , wywołała najżywszy poklask wszystkich biesiadników, 
i rzeczywiście odznaczała się głębszem obmyśleniem i właściwą 
mowcy werwą. Toasty wniesione przez p. Leszka Borkowskiego i Le- 
wensteina wymowne a serdeczne przemówienie, porywały słuchaczy. 
Matejko krótkiemi slowy pełnemi nieudanógo wzruszenia , podzię- 
kował obecnym za przyjęcie serdeczne i staropolskie, przyrzekając, 
że w kierunku raz obranym dla pożytku narodu pracować nie 
przestani e, ME l 
- * Orzeł. biały. Dowiadujemy się, ze członkowie towarzy- 
stwa gimnastycznego „Orła bialego wybierają się. dziś po połu- 
dniu w razie pogody na wspól ną wycieczkę do browaru Grunda 
za rogatką łyczakowską. 

* Wybory posła z okręgu 0 
powiatów: Lubaczów — Cieszanów 
listopada, ; 

* P. Józef Szcyski mianowany został profesorem historyi 
polskiej na uniwersytecie krakowskim. Ą 

* Szczególne wypadki śmierci, zabójstwa, 
W Horodence d. 17. z. m. Barbara Gęsicka udusila w nocy dzie 
dę swoje nieślubne, zakopała je obok swego pomieszkania. Tamże 
di 20. z. m. pewien piekarz przy pomocy brata swego i wycho- 
wabicy pobił szewca, Józefa Kardasza, który z jego żoną miał z0- 
stawać w Ścisłych stosunkach, tak że pobity w pół godziny później 
umb. W Kozłowie d. 22, z, m. dwaj studniarze Ferdynand i 
Franószek Kupylowie wraz z pomocnikiem Janem Kwaśniewskim 


wyborczego gmin wiejskich z 
odbędą się dnia 15, 


się tam gazem, który się w studni przez noc nagromadził. W 
Białobereskach w pow. xossowskim znaleziono d. 23. z. m. w sta- 
wie zwłoki nowonarodzonogo dziecka i przytrzymano kobitę podej- 
rzaną 0 zamordowanie tego dziecka. j 

W Pistynie w powiecie kossowskim dnia 27. z. m. Anna 
Ławruk, żona włościanina, czerpiąc wodę w potoku dostala paro- 
xyzmu epilepsyi i utonęła. 

* Dziermik Lwowski ogłasza korespondencyę , datą Jaro- 
sław dnia 24. września 1869., zaopatrzoną podpisem: L. Palester 
obywatel miasta Jarosławia, następującej treści: „Przed kilkoma 
dniami pan G., dyrektor tutejszej szkoły realnej, wnuka mego, 
ucznia ciej klas;, poezęstował kułakiem tak niemiłosiernie, 
że tenże dnia następnego do łóżka się położyć musiał, i rozcho- 
rował się. * | 

Niniejszem oświadczam jak najuroczyściej , że ani korespon- 
dencyi owej nie pisałem, ami tejże do umieszczenia rzeczonemu 
dziennikowi nie podałem, ani też nazwiska mego L. Palester na 
niej nie podpisywałem , albowiem nazywam się właściwie Eliasz 
Palester. 

Ponieważ nie władam językiem polskim, przeto ogłaszam pu- 
blicznie to oświadczenie moje w języku niemieckim. 

y Eliasz Palester.*) 


* Na kopiec Unii złożyli członkowie korporacyi piekar- 
skiej 31 złr. 20 ct. mianowicie: Lukasz Mrazek 5 złr., synowie 
Wał. Hillicha 5 złr., Józef Włoszyński 2 złr., Krzysztof Hillich 
2 złr., Katarzyna Dill 1 złr., Ferdynand Zechetgraber 1 złr., 
Piotr Wojcicki 1 zlr., Maciej Golembiowski 1 złr.. Jan Merwarf 
1 złr., Kowanicki 50 ct., Jan Müller 50 c., J. Daszkiewicz 2 zł. 
Schneider przedtem Schultz 2 złr., Wacław Merwart 1 złr., Franc 
Wajgiel 1 złr., Henryk Fridrich 2 złr, Józef Frydrych 1 złr., 
Harasymowicz 20 ct., Jam Kozyrski 2 glr.; czeladź piekarska w 
kwocie 9 złr. 80 ct. mianowicie: Wicenty Rott 1 złr, Michał 
Kowanicki 50 c., Jan Urbański 50 c., Aleksander Krolicki 50 c., 
Józef Marecki 5O c., czeladź p. Włoszyńskiego 40 c., Piotr Fric 
30 c., Paweł Szyndlorowicz 20 ct, Rudolf Barabasz 50 ct., Leo- 
nard Dydyński 50 ct., Leon Czernecki 1 złr., Józef Szybiński 50 
ct, Lorenc Fischer 1 złr., Grzegórz Fischer 60 ct., Franciszek 
Bielecki DO c., Karol Waloch 50 ©, Anton Wesołoski 50 c., Mi- 
chał Łosik 30 et. 


Przegląd literacko ~ artystyczny. 


* Teatr. Każda sprawa, nawet niesluszna, traktowana z 
godnością, bez szamotań i paszkwilów w oczach ludzi, którzy nie 
mają sposobności z bliska się przekonać i zajrzeć w głąb rzeczy 
nabiera pozorów sluszności i sprawiedliwości. 

Przez pólszosta roku teraźniejszej dyrekcyi sceny polskiej, 

Gazeta nar. pragnąc dla swej familii takową zachować, cośmy 
dokładnie w roku zeszłym wykazali w naszym Dzienniku w arty- 
kule „Wyszło szydło z worka* tendencyjnie obrzucała błotem i 
paszkwilami tak dyrekcyę jako też i artystów (wyjąwszy syna i 
członków familii) i obałamucała opinię publiczną, niebacząc że dla 
widoków osobistych i dla dogodzenia zemście swojej, zabija insty- 
tucyę, zabija i moralnie przygniata talent naszych artystów, którzy 
nie rodzą się jak grzyby w lesie. 
i Umarli nie powstaną z grobu, a zawód który w Galicyi nie 
przyniósł ani moralnych, ani materyalnych korzyści, nie pociąga 
bardzo do siebie, nim więc nowi się wyksztalcą, lepiej tych co 
mamy uszanować, i jeżeli mają wady i braki rozsądną krytyką 
naprowadzić na dobrą drogę. 

Miejscowa publiczność bywająca w teatrze i mająca sposob- 
ność z blizka się przeświadczyć o prawdzie, od dawna już prze- 


-| konała się w jakim celu są pisane m och o teatrze w Gazecie 


NAT., zresztą przyzwyczajona do koziołków szanownego redaktora i 
dyrektora gimnastyki, który i w polityce jak w recenzyach sławne 
wywraca kozły, nie zwraca zupełnie na nie uwagi. 


Ale konwulsyjne, namiętne, rzucanie się, plugawienie i oplwa- 
nie wszystkiego i wszystkich, nawet dalej mieszkającą publiczność 
przekonało, że przesadził poczciwy dyrektor gimnastyki i że dla 
osobistych widoków drukuje tak namiętne artykuły, więc- zamiast 
tem szkodzić dopomógł dyrekcyi, bo ludzie z sercem, szlachetniej- 
szym uczuciem przerzucili się aa stronę dyrekcyi, bo im idzie o 
dobro imstytucyi, ale nie o. osobistość. 


Ostatnie sprawozdanie o „Halee* w Gaz. nar. bywających 
w teatrze najlepiej przekona o prawdzie tego cośmy powyżej po- 
wiedzieli. Pam Władysław Łada, który kiedyś był niezłym skrzyp- 
kiem w przystępie zapału duchowo (spirytualno) artystycznego ga- 
ni w czambuł wszystko i spiewaków, orkiestrę i kapelmistrza i 
dyrektora, Żałujemy, że zapomniał o krawcu i maszyniście 


Nie utrzymujemy, ażeby „Halka“ w Warszawie, gdzie spie- 
wał p. Dobrski i pna Riwoli nie miała być bez porównania lep- 
szą od naszej, ale też takiemi spiewakami jak był p. Dobrski nie 
każda stolica w Kuropie poszczycić się może, Jednakże na uspo- 
kojenie troskliwości pana Łady o Moniuszkę, możemy go zapewnić, 
że p. Sochaczewski spiewał w Halce pod dyrekcyą p. Moniuszki, 
i że w Warszawie słyszeliśmy daleko gorsze spiewaczki od p. Kwie- 
cińskiej, którymi dyrygował p. Moniuszko, 

Publiczność rozsądna , wiedząca co może wymagać w okoli- 
cznosciach w jakich się scena polska znajduje, jest wdzięczną dy- 
rekcyi, że pomimo tylu przeciwnosci i taką nam wystawiła „Hal- 
kę“, i mamy nadzieję, znając staranność p. Miłaszewskiego, że 
tak jak dotąd nie zrażał się , tak i nadal nie zrazi paszkwilami 
G. N., ale coraz więcej starać się będzie, aby ten zawiązek ope- 
ry, jaki już mamy, wzmocnić, wydoskonalić ,. abyśmy na przyszły 
rok jeszcze lepszą mieli operę, chociaż szanowny naczelny re- 
daktor wraz z familią nie obejmie dyrekeyi sceny, a p. Kada dy- 
rekcyi orkiestry, % 

Tyle dla Gazety Narodowej. 

A teraz musiemy choć w krótkości zdać sprawozdanie %4 0- 
statnich dwóch przedstawień. 


„. W dzień św. Michała w środę przedstawiono nieśmiertelne 
dzieło naszego znakomitego dramaturga Aleks. Fredry, „Zemsta“ 
i obraz Z żywych osób „Zygmunt August na tronie.“ Publiczność 
była licznie zgromadzoną, a nie ubliżając wcale św. p. Nowakow- 
skiemu, którego trudno wskrzesić z grobu, ani szanownemu wete- 
ranowi i emerytowi Smochowskiemu — powiemy, że publiczność 
była zadowoloną grą pp. Królikowskiego i Baranowskiego, jak ró- 
wnież i reszty występujących artystów , jako to p-ni Hubertowej, 


*) Miło nam jest podać powyższe sprostowanie, gdyż wyka- 
zuje ono niesumiennośćmistyfikacyi i zarzut czynniony nauczycielowi, 
który ze wszech miar nie zasługuje na podobne oszczerstwo. P. r, 
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Obraz „Zygmunt August na tronie“, na Żądanie trzy razy 
musiał być odkrywanym , szczególnie odznaczyły się herby połą- 
czonych ziem i postacie wyobrażające. Polskę, Ruś i Litwę, oświe- 
cone ogniem elektrycznym. 


Zapowiedziana afiszami nowa artystka p. Sochaczewska ścią- 
gnęła w piątek liczną publiczność do teatru. Romantyczny melo- 
dramat Oblubienica z Lamermooru przerobiony z romansu Walters- 
kota należy już do dawniejszych —- jednakże przy starannej wy- 
stawie i dobrem wyegzekwowaniu przez ogół, miłe zrobił wrażenie 
i podobał się ogólnie, 

Pni Sochaczewska w głównej roli Łucyj sympatyczną swoją 
powierzchownością i wdzięcznym głosem ujęła sobie publiczność i jak 
najlepszego doznała przyjęcia, i 

Niechcemy naśladować G. N. i od pierwszego występn potę- 
pić albo wznieść do zenitu, abyśmy potem na jej wzór  niepotrze- 
bowali wywracać kozła; dla tego dopiero po dalszych występach 
będziemy się starali rozebrać tak zalety jako i wady p, S. na te- 
raz tyle. 

Pani Miłaszewska bardzo dobrze pojęła charakter dumnej 
Lady Achton macochy Łucyj i równie z debiutantką jak i p. Szy- 
mański, który sympatyczną rolę Edgara odegrał z wielkim przeję- 
ciem i życiem, byli po kilkakrotnie przywoływani. 

Dziś odegrana będzie komedya w 4 aktach „Nasi Naj- 
serdeczniejsi.* 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Zaraza na bydło. Do 15. września r. b, ustał księ- 


gosusz w Budkach nieznanowskich, w Szyłach i Szełpakach, a wy-. 


buchł w Sokola powiatu kamioneckiego, w Kyzi pow. brodzkiego, 
w Patczyńcach pow. zbarażskiego, w Horodence, i w Wojniłowie 
pow. kałuskiego. 

Zaraza ta panuje obecnie w 3 miejscach powiatu brodz- 
kiego i w jednem powiatu kainioneckiego, zbarażskiego, horodeń- 
skiego i kałuskiego, gdzie z 2591 szt. bydła w 51 zagrodach pa- 
dlo 27 sztuk, a zabito 138. 


Oprócz tego oddano na rzeź 406 sztuk o tę zarazę podej- 
rzanych. 


Ostatnie wiadomości. 


Prawie wszyscy ministrowie rozjechali się z Wiednia, 
Beust, Taaffe, Hasner, Plener, pojechali na otwarcie sejmu w 
Pradze. Giskra jest w Bernie, Potocki we Lwowie, a tylko 
Brestel i Berger są obecnie we Wiedniu lecz zatrudnieni jako 
posłowie sejmu Niższej Austryi. 

"W czasie kiedy Austrya, Prusyi Moskwa próbowały po- 
rozumieć się między sobą, i tak zatrudnione na nic więcej 
nie zważały; Anglia uznała za stosowne korzystając ze sła- 
bości Napoleona, wykonać zręczny ruch, wysyłając silną flotę 
na morze śródziemne, która by była w stanie albo za panować 
na tem morzu, albo poprzeć żądania, jakie sułtan wicekró- 
lowi Egiptu stawia. Napoleon jednak mimo tak nadwątlo- 
nego zdrowia, śledził pilnie wszystko i jednocześnie z usta- 
wieniem się floty angielskiej pod Maltą, wysłać kazał tele- 
gram do Wiednia, zwracając uwagę Austryi na zbrojenie się 
Montenegra. Zbrojenia te miały na celu wybrzeża Austryac- 
kie, dzielące Montenegro od morza. Koszta zaś tych zbrojeń, 
jak przesłana nota donosiła, robione były z funduszów an- 
gielskich. Ta to ważna wiadomość przyspieszyła o wiele po- 
wrót kanclerza. państwa do Wiednia. 


Na posiedzeniu senatu francuskiego nie było mowy o 
zwołaniu ciała prawodawczego na 26. października, dzienniki 
zaś rządowe głoszą, że ministeryum stanowczo postanowiło 
zwołanie odłożyć do połowy Listopada. 


Cesarzowa opuściła St. Cloud, koleją udaje się do We- 
necyi i tam dopiero wsiędzie na okręt. Gdzie lub jak długo 
zatrzyma : się po drodze, nie ma jeszcze ogłoszonego v tym 
programu. Zapewne nie nastąpi to we Włoszech, gdzie prócz 
Wenecyi nigdzie nie zrobiono żadnych przygotowań. Tą razą 
policya postarała się, aby w miejscach które we Francyi 
przejeżdżać będzie, stosowne okrzyki na cześć jej miejsce 
miały. Książę Napoleon wraz z księżniczką Klotyldą byli na 
pożegnaniu u cesarzowej we wtorek. 


Republikanie hiszpańscy robią przygotowania do nowej 
rewolucyi dla wypędzenie władzców rządu tymczasowego, któ- 
rego rządy dłużej cierpieć niechcą. 

felegram z Ameryki donosi, że Stany Zjednoczone 0- 
świadczyły się z chęcią nabycia wyspy Kuby, jeżeli się na to 
ludność iej wyspy zgadza. j 


Bd 000 cia a RSU A E E ŁOM 
NADESŁANE. 


Przedsiębiorca jazdy towarzyskiej p. Leśniewicz. ogłasza, że 
w celu udzielenia sposobności szerszej publiczności zwidzenia slaw- 
nego dziela artysty naszego p. Matejki p n. Unia urządza po 
zniżonych cenach pociąg towarzyski, który odchodzi dnia 8. b. m, 
i kosztuje : 

Z Czerniowiec do Lwowa tam i napowrót II, kl. 14.74, III. 
kl. 10.50. . 

Z Kołomyi do Lwowa tam i napowrót II. klasą 11.30, III, 
kl. 8.20. 


Ze Stanisławowa do Lwowa tam i napowrót II, kl, 8.74, 
III. kl. 6.50. 


Bilety można otrzymać na wyżwymienionych stacyach. 


W 1864 roku Ś. p. dr. Wincenty Stadnicki oddał jednemu 
z krakowskich czy lwowskich literatów rękopis mój pod tyt. „Sło- 
wo bytu. Zarys prawdy powszechnej“, z epigrafem: Credo !.. Pi- 
semko to jest treści filozoficznej i zawiera 14 czy też 15 rozdzia- 
łów napisanych sposobem sokratycznym w kształcie zapytań i od- 
powiedzi, Prosiłbym posiadającego rękopis wymieniony, o złożenie 
go w redakcyi „Dziennika Literackiego* we Lwowie. f 


Leonard Sowiński, 


| a zaczac 


naa = a gain z iiaii i — na ai = "SZ roa 
Cennik Izby handl. i przem. we Lwowie Płacą | Ządają Pszenica korzec 170-f. 8.50 — 8.80, żyto korzec f. 160 Przyjechali do Lwowa. 
© dnia 2. października 1869. zł. krl zir. |k: | 4.80—5.00, jęczmień korzec 140 -f. 4.80 — 5.00, owies  korzec Dnia 1 października. 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200złr.m.k. , EKOE BETER 253] = |.100 £. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170 f. 4.80—5.00, hreczka PP.: Golan M. z Baneły, br Hagen K. z Wielkichócz, Czajkowska 

» „ lwów. czern. po 200 złr. W. a. st., 0 . . . 195|— 19650 korzec 140 f. 4.40—4.50, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, | z Wiednia, Jabłonowska A. z Rawy, Postruska J. z Wojniłowa, Derrmann 

» „ bańku hypot. gał. po 200 złr. 40”, 3 i — —-| 100— | rzepak korzec 150 f. 13.75—14.0 Inianka kor. 150 f. 10.80—11.00 | * Bohorodczan, Głębocki J. ks. z Czerwonogrodu, Wyrostkiewicz z Pol- 

»  » Papier. czerlańskiej po 200 złr. w. a. 1808007 1, —|-| —- s E 5.00 "5.50 16i 100. f. 31.50—32.00 ski, Czarkowski A. z Rosyi, Krajewski z Czech, Rubczyński W. ze Sta- 

» Banka EjoWOgoć 2-4 TE 35.-| g90|- | groch korzec 180 f., 9:99—9.99, 10) . 81.50—32.00, | nina, Wasylewski T. z Sieńkowa, Dąbski B. z Ukrainy, Malczewski S. z 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5”/, jąc Aie 90 —| 91 — | potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 50.0—56.0, spi- | Cześnik, Rozwadewski F. z Babina, Getzlinger E. sędzia pów. z Mikuli- 

ywa - POCZTE ACE OA E 77/50] 7825 | ritus wiadr. 13.00—13.25. niec, Połoniecki P. ros. pułk. z Wołynia, Starzyński S. z Rosyi. 

z „ banku hypot galice . |< | j 88/25] 89|— ZOZ A 
Galice Zakładu kredytow włościan. * -% , RPNE 92/—| 93/— dnia aździernika 1869 f ; 

Obligi indemnizacyjne galie,. . > o -< 7o « | e] 7226 atyżarte cy: ta Spod + Kolej żelazna odchodzi 
WX. Krakowski DET RE godz. TLS l HIRUR | 

; » MSZE drze SĄ TRETO TRASE Wiedeń. Akcye kredyt. 259.75. Akcye kred. węg. GO. Ze Lwowa do Krakowa o godzinie A minut 8 rano. 

» pożyczki głodowej z r. 1866 . —|—| 101|— | Akcye banku anglo -austr. 274,50. Akcye anglo - węgier. 92.—. 0 Reza SÓW MOW ya 

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi —|—| —|— | Akce banku franko-austr. 103.25.  Akcye banku narodowego 717.0. je Lwowa do Czerniowiec o godzinie z Ry é łka, 

onori d Śwowakóżtaóti To [A TE "EO —-| mz] Akeyo galic. Hipot. —.—. Akcye handelsbank —,—. Akcye bau- » » ow " " 9, ZE 18CZ 

z UT |] | Je 5 p y i SR ri owi 

"w > czern : -Z| |Z | bank 57.—. Akcye Verkehrsbank 111.50. Akcye kolei nadcisań- » „ do Brodów i Zloczowa „ 11 m, 9 rano, , 

Dukat holenderski . . s sd Se Sprzet Ra St 5/70] 5/76 | skiej 949.—. Kolej Karola Ludwika 250.50. Kolej siedmiogrodzka n » » » „ 10 „ 8 wieczór, 
Dukat cesarski . -. « « « + + + + 2 143 * 54] 581] 161.—. Kolej południowa 250.—. Kolej lwowsko -czerniowiecka przychodzi 

Napoleond'or z Paz TABADBZN CE. E LEO 974] 982 199 Kolej państwowa 378.—. Kolej Rudolfa 163.50. Kolej 7 Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rz 
Półimperyał rosyjski  . ©. « « VESE 4 463... 9/85 10| 3 BUSSE. 0'ej pans 5 1 dn J zad GIL AR a godzinie min. 9 rano > 
Rubel srebrny rosyjski . «. « « « + 2 * 1. . 187 1193 wschodnia 86.—. Kolej północna 210.—. Kolej alfóldzka 169,—. z A GQ WAU Ą 9 „ 28 wieczór. 

„ papierowy rosyjski. . . « « « « * . . «1 152] -1/53 | Kolej węg. północno-wschodnia 156.— . 50/, Metaliki 59.80 Losy Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5 m. 21 rano. 
Banknoty pokita sa 100 zł. polskich . . . « . . . TR Gz Ane |-- z1864 roku 114.25. Losy z 1860 roku 93.50. Pożyczka narodowa 5, » „ Wow 3 4 m. 36 wiecz. 
Ra. cata A RZCSKAO NY ct Faila 481 68.70. Indemnizacya 71.60.  Napoleondor 9.78. Dukat 5.82. Lon- Z Brodów i Złoczowa,o godzinie 5 min. 4 rano, 

RARE żę JR KEŃ ULE Gł: ain ch (a t]' 449,80 12125 | dyn 10 funtów sterl. 122.55. Srebro 120.82. Usposobienie : mdłe. s j „ 4 „ 16 wieczór, 


po K WA 


odejdzie ze Lwowa poeiąg towarzyski dnia 20. października o godzinie 8 rano. Bilety, po cenach zniżonych 0 45'p 
są do nabycia we Lwowie: w księgarni Seyfarta i Czajkowskiego w rynku pod l. 50, w Przemyślu zaś, Jaro- 
sławiu, Rzeszowie, Tarnowie, Krakowie, Oświęcimie i Boguminie, u pp. Kasyerów na kolei. 

© Bilety do dalszej podróży z Wiednia do Egiptu są do nabycia u podpisanego. J. Osiecki we Lwowie. 


Urzędnicy. juryści, księża, na - 

uczyciele gimnazyum i szkół 

realnych, nie promowani leka- 

rze (w miejsce tychże także i Dr. med i chir.) 

aptekarze, chemicy, politechnicy it. d., chcą- 

cy w drodze najkrótszej pisemnej otrzymać 

dyplom na doktora filozofii, mogą celem tego 

ina r. 1869/70. Każdego: czasu, jednak tylko 

za załączeniem kwoty 10 złr. i zarysu życia, 

otrzymać najdokładniejszą informacyę, radę i 

pomoc, o ile takowa w ogóle prawnie dozwo- 
loną. — Pod adresem : 1764 

„Die Claisć in Brosłau, Griinstrasse, 4.* 


Do Gilównegeo 


| . BKŁADU 


Począwszy od dnia 1. października r. b. aż 


przy placu Maryackim, w domu ks. Ponińskiego 
(dawniej Gromadzińskich) 1. 342 m. 

do dalszego postanowienia — artykuł mle-5- nadeszły Świeże zapasy płócien 
T ko. w blaszanych naczyniach 
transportowane, jakoteż napowrót odsyłane: 
z tegoż próżne naczynie, przy odda-. 
niu jako pospieszna przesyłka na ces. kr. 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika według 
8 zniżonej taryfy dla pospiesznych | 
$ przesyłek obliczonym będzie. kenis 


Obwieszczenie. 


; mianowicie 
web rumburgskich, holenderskich i irlandzkich, 


bielizny stołowej 


ręczników, dymek, piki, koszul męzkich i damskich, przodów do 
tychże, perkalów, zonesów, chustek do nosa, pończoch i skarpetek, 
dywsnów odpasowanych i łokciowych, pikowych i wełnianych koł- 
der, firanek, kap na łóżka i stoły, prawdziwe amerykańskie cera- 
ty, materye na obicie mebli, deszczochronów, najnowszych kołnie- 
rzyków, krawatek i szalików. 


IEEE" Na porę jesienną i zimawą. K. 


Plaidy, chustki, szale i szaliki, kuszule flanelowe, kaftaniki, spo- 
dnie, pończochy i skarpetki, pończochy do polowania, spódnice weł- 
niane, barchany i flanele. 

Wielki wybór kocyków, takżo chustek wełnianych i jedwabnych | 

na szyję Cachener i wiele innych artykułów. 


Wszystkie towary po jak najniższych i stałych 


oryginalne maszyny:do szycia 
uznane zostały przez Jury komitetu|sge 
wystawy na niedawno. będącej wysta-|$ 
wie przemysłowej 

Eg” w Salcburgu 
WE. i Altonie, 


Wiedeń, dnia 21. września 1869. 


zə, najlepsze z przyznaniem : D p. Me | U i T ZA Sa 
z i $ ent "sta R | . weiss we W OWIe Zamówienia na prowincyę uskuteczniają się jak najspieszniej 
Wag” pierwszej nagrody i ) i najakuratniej. 1767-1-6 


przy ulicy Halickiej pod 1. 15. 

były przez kilka lat-asystent Dra Bardacha we Wiedniu, ma zaszczyt niniejszem 
zawiadomić Wysoką Szlachtę i P. T. Publiczność, iż urządził we Lwowie podług 
najnowszego. postępu umiejętności i sztuki 


Zakład IDentystyezny. 


MEĘ dyplomu honorowego. 


Będące na rzeczonej wystawie Altońskiej | 
oryginalne maszyny do szycia „Growego et! 
Bakosać* tudzież. oryginalne maszyny do szyi% 
cia „Howego* otrzymały tylko 2gą nagrodę;! 
zaś naśladowane maszyny do szycia Wheelera 


et Wilsona otrzymuły Żcia nagrodę. O czem Głównem zadaniem mojem jest konserwowanie zębów za pomocą właściwej 
się uprzejmie naszych zwolenników uwiadamia. jj] metody, która polega na tem, aby : ini bić b EŃ F E E ih 
ma Bolące zęby przez zniszezenie nerwu zębowego zupełnie Zrobić ezczucio We, 
neraln : ss Te 1) Bolące zę l u zęboweg tnie, 3 
Ge y skład: w Wiedniu, 13, Opern- poczem plombowanie złotem lub inną masą odpowiednią następuje. 


ring. 
Główny skład: we Lwowie, przy a 


ces. król. uprzywilejowanego 


Operacye zębów za użyciem eteru lub bez tego w sposób najstaranniejszy, 
Wstawianie zębów sztucznych i szczęk, nie do rozróżnienia od naturalnych, 


a w żuciu mówieniu tymże nie ustępujących i szanując zdrowe zęby, wyko- 
174 


| 
i 
a Ą Banku dla Obrotu ogólnego 
| 
| 


2) 
a 3) 
Sykstuskiej (w domu Bernsteina). 
1765-1-? Scherz et Friedlander. 


a 


i 


: we Lwowie, 
o . a A AAE TD 

K an tor wy miany podaje do wiadomości, iż przepadle z dniem 

31. sierpnia r. b. zastawy, mianowicie : 
7 . . e c ) » s p sa . 

ces, król. uprzyw. galicyjsk. akcyjnego banku Hipotecznego 

wypłaca już od dnia dzisiejszego po dziennym kursie wszyst- 

kie kupony płatne w srebrze 1. października b. r. ku- 

puje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety pod wa- | 

| 

| 


runkami najprzystępniejszemi. 1735-1-7 
Lwów, 20. września 1869, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, ereere ereere 


kosztowności i towary 
w dniu 4. października r. h. 
w lokalu jej Nr. 357 miasto (Kastrum plac) 
przez. publiczną licytacyę najwięcej dające - 
mu za gotowe pieniądze sprzedawać się będą. 


1754-3-3 


Czciewkarsi Dr. H dasierskiego.. - = 


